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Na czem polegać będzie mililaryzacya kolei? 
Rzekomy układ polsko-rumuńsko-czeski. 


Przaciw anarchii | | Na czem polegać będzle militaryzacya kolei? 
i przeciw reakcyl. Warszawa, 24. łutego, |raźny. Z ramienia władzy wojskowej mianowany 


Lwów, piątek 2 


Lwów, 24. lutego, 

W ten sposób, przecw anarchii i przec'w reak- 
cyL można poimować ustęp ostatniego przemó- 
wiena prezydenta min strów, Wyraz ł się od m a- 
dowicie: „Wizyta Naczelnika Państwa w Paryżu 

sparałżowała tendencyjne  informacye, rozsle- 
wane przeciwko nam we Francy i stworzyła 
atmosferę przyjazną, w której rozpoczęły się teraz 
Kompletne rokowama. Przeprowadzone przez mi- 
iligtrów Sap ehę i Sosnkowskiego przybrały one 
obrót pomyślny. Zrozum ano, że Polska nie wi- 

dz dla sebie zbawienia w akcy! wywrotowej i a- 
aarchii, ale z drugiej strony nie chce mieć nc 
wspólnego z reakcyą*. 

, Uwaga premiera zasługułje na to, by uznać ją 
nietylko jako hasło gabinetu, ale hasło całej naszej 
opint publ cznej. 

Nikt inuy, jak obecny Naczelnik Państwa, byt 
właśnie powołany do tego, by obronić i utrzymać 
polskie stanowisko į polsk! punkt w dzenia wobec 
ogrorm, nagromadzonych zagranicą uprzedzeń. 
Zręczmy splot miryg zakulisowych i działań dz en- 
nikanskich doprowadz ł do tego, że szerok e koła 
posądzały k erujące czynniki polskie œ sprzyiam e 
bokszewizmowi, inne zaś znowu widz ały w Polsce 
czynnk gotowy każdej chwili podać rękę skrajnej 
reakcyi. 

Wiadomo, że Polską przeszłości szła zawsze 
bądź przeważnie po kni: środką, strzegąc własne 
społeczeństwo przed wojną domową. przed gwat- 
townym' społecznymi przewrotami. N e sprzyjaiąc 
husytyzmowi, pozostając w erną katol cyzmowi, 
nie dała sę jednak użyć za narzędz e do zgnębie- 
nia Czechów, nie dopuściła do fanatyzmu podczas 
reformacyi, a Wobec haseł rewołucyi francuskiej 
zajęła pełne umiarkowanie i h storycznego rozsąd 
ku stanow sko, opSane w '*konstytucyi 3. maja. 

Stanowisko takie, któremu „becnie dają wy- 
raz zarówno Naczełnik Państwa, jak Naczelnik 
rządu. zgodne jest z fundamentalnymi warunkami 
stnen'a i rozwoju państwa po obecnej restaura- 
cyl i wypływa zarówno z wewnętrznych. jak ze- 
wnętrznych maszych qkoliczności. Hasło wypsa- 

{Dalszy ci;g na stronie drugiej). 


(Telet) (m). M'itaryzacya kolei zarządzona | został członk em Rady kolejowej gen. Neuge- 
przez rząd polegać będzie na tem, że pracownicy | bauer. Wczoraj odeszło z Warszawy pocągów 
kolejowi, nezbędni do utrzymana ruchu, będą|głównych ogółem 90 pre, a 50 pre. kolejek do 
ściągnięc do służby wojskowej. Ci, którzy się mej iazdowych. 
stawią ną wezwane, oddani zostaną pog sąd do- 


W PÓŁ GODZINY PO UCHWALE OGŁOSZONO wa o godz. 1.35 w nocy, nie wyruszył wcale, Nato. 
MILITARYZACYĘ. miast uruchomiono wczoraj wieczorem pochę 
Kraków, 24. lutego, |wieczorny, przychodzący z Warszawy o £. 9. 
(Telef.) (G). Z Warszawy donoszą: Zmitary- 
zowan e kolei uchwalone zostało na posiedzeniu | POCIĄG LWOWSKI NIE CZEKAŁ NA PO. 
Rady m nisterstwa. w pół godziny potem zostało ŁĄCZENIE Z WARSZAWSKIM. 
ogłoszone. q | Kraków, 24. lutego. 
| (Telef.) (G) „Nowa Reforma“ dowiaduje 
się z krakowskiej dyrekcyi ruchu, że pociąg 
Z KRAKOWEM. w kierunku Lwowa odszedł wczoraj w nocy. 
Kraków, 24 mtego. |z Krakowa, ne czekając na połączenie z po- 
(Tetet.) (G) Wskutek przejawów stralkowych |ciągiem warszawskim. Jak sie przedstawia 
wiśród personalu technicznego węzła warszawskie | sytuacya w Poznańskiem, dotychczaś nie 
go pociąg pospieszny, który wyjeżdża z Warsza- | wadomo. | 
wy o godz, I w południć, a przychodzi do Krako- 


UTRUDNIENIE W POŁACZENIU WARSZAWY 


Między Polską, Rumunią a Czechosłowacyą 
istnieje rzekcmo układ? 


Wiedeń, 24 butego. |skie. Rokcwanią z Rosyą rozpoczęły sięw Re 


(Telet) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Minister |wlu. Doniesienia pism rosyjskich o rzekomych na. 


soraw zagranicznych Take Jonescu ommwiając w |Padach band Petłury w Rumunii są nieuzasadnio- 
senacie politykę zagraniczną oświadczył, iż kwe-|ne. Pomiędzy Rumunią, Polską i Czechostowiicyą 
stya Banatu jest już definitywnie załatwioną. Ru- istnieje układ gwarantujący przepiowadzenie hi. 
munia jest stanowczo przeciwną powrotowi Habs- stanowień traktatu w Trianon, Kwestya granicy. 
burgów, Między Rumunię a Rosyą nie istnieje stan |Poriedzy Rumunią a Czechosłowacyą zostałą za- 
wojenny, ponieważ po dwikrotnem ultimatum ro. | Jowatająco załatwiona, Dobrudża pczostanie przy, 
Syjskiem nie nastąpiły Żadne kroki nieprzyjaciel. | Rumunii. 

OZN Z ZW ZO ZZ ZO O ZZOZ OZ ZOO OK ZZO AIZ OZI 


Przed rozstrzygnięciem losów Górnego Śląska. 


SAPIEHA USTĘPUJE? nistra Spraw zagrancznych, ks. Sapiehy, z 
i Kraków, 24. lutego. powokiu ostatniej uchwały londyńskiej w 
(Telef.) (G) Paryski „Temps“ donosi ze |Sprawie głosowama na Górnym Śląsku. 


znakiem zapytania o ustąpieniu polskiego mi 


i 


$ 


+ 
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ne na wstępte może być zatem Hz ij pl © 0 zażegnanie groźnego z ze. CZAS, + igo ży wypisu 
j ale + wewnętrznej polityki Jest za z. : a SWYM aniarże 

do, E pow że Polska n.etylkb we- = niebezzieczeństwa. Sądzimy, że to tyfko jeszcze fedna przypad- 


kowa uctrwała — tyle ich już niestety przesumęło 
się przez widownię Sejm — dopuściła w magiem 
czytaniu artylounł Konstytucyi, zaliczający wyzna- 
nie katolickie do warunków wymaganych cd kan- 
dydata na prezydenta Rzpłne. 

Zacietrzowionych nigdy i nigdzie nie braknie. 
Jednak biada ciału ustawodawczemn, iesi ono od- 


dług maszej opni przejętej wiarą w przyszłość 
polskiej ide are również wodług zdania krdz, tak 
chłodno patrzących ua Polskę, tzek) minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz, idzie ku więk= 
szym jeszcze przeznaczewom Ne wpadając z te" 
go tyu w manię w:efkości, pragn emy jedrak 
podkreślić wielką odpow edziatność, jaka na nas 


Ki wspomnianej poes nas kwestyi pe- 
èS kodnstyłtucy gimn wiącego, czy 
Naczelnikiem Państwa może być tyfko kato- 
lik, zamieszcza „W obronie Ojczyzny", pł- 
smo wychodzące pod redakcyaą nestora 
dziennikarzy poskich, red. Boi, Wysłoucha, 


| 


ciąży, ponieważ głos nasz i udz'ał nasz w wypad- 
kach, jakkolwiek skrommy, cdpow ednio do na 
szych skromnych s'l może jednak wywrzeć zmacz- 


ny wpływ na dałszy tok wydarzeń w Środkowej i 


wschodniej Europ e. 

Możłtwość ta wynika dość jasno z tego wstępu 
mowy prem'era, w którym stwierdził, że w tej 
chwili me schodzi ze stanowiska „jedynie ze 
względu na wyjątkowo ważne decyzye które w 
ubl ższym czasie mają zapaść, a mogą zadecydo- 
wać o mocarstwowem stanowisku Polsk; i o tej 
przyszłości“. Jesi tu zatem mowa nie o obronie 
państwowego byłu naszego, ale o mocarstwowem 
stanow'sku Polski, o moż! wości osiąznięca takie- 
go stanowiska, 

Możl wość wielkiej roli pol tycznej. jaka owwie- 
ra sę przed państwem, wymaga ad obywatel: te- 
go państwa szerokości horyzontu mysi, szeroko- 
5c! podstaw kulturalnych, ną Których się państwo 
ma oprzeć, Słowa prezydenta gabinetu stanowią 
dobrą zapow edź, że Polska półdzie za najlerszysmi 
wzorami przeszłość! } nie pójdzie ma jednos*romią 
slaużfwę ani reakcyi, an: anarchii, w takiej bowiem 
jednostronnośc' państwa tkwią zzzwyczaj zarody 
konfliktów zewnętrznych ; burz wewnętrznych. 
Tegp rodzaju poltyka stawiająca zasady racyi 
starm państwa ponad zaciekłości społeczne j wy. 
znaniowe, jest również nallepszem i naśczynniej- 
szem poparc eni Sprawy pokoju, którego pożąda 


cała ludzkość, choćby ostatecznie tylko dla wypo- |domowych na tie refiefinem, gdy tyle spustoszenia 


czynku. Polsce zaś pokój jest potrzeby, by zor- 
gamzować państwo na trwałych i mocnych fun- 
darnemtach, 


J. B. 
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JAN KUCHARZEWSKI. 
Dylemat górno-śląski. 


(Ciąg dalszy), 


Lozanna w lutym. 


WIELKI PRZEMYSŁ ŚLĄSKI A IMPERYA- 
LIZM PRUSKI, 


Taktyka, stosowana "w Polsce podczas 
wojny przez okupantów m.emieckich, rzuca 
jaskrawe Światło ma stosunki ekonomiczne 
między Górnym Śląskiem a Polską i pozwala 
na wyrobienie sobie dokdladnezo pojęca o 
tem,,coby się stało niechybnie, gdyby Śląsk 
wpadł w ręce Niemiec. 


Aby sobie z tego zdać sprawę, wystarczy 
przejrzeć poufne doniegenta, ogłaszane pod- 
czas wojny w formie memoryalów przez 
wielkich przemysłowców Górnego,  Śłąska 
i przeczytać rady, wynikające z długiego do- 
świadczenia, które sfery te dawały nządowi 
celem nadania oryentacyi jego polityce. .„Me- 
moryaly* poumie lóby handlowej z Opola 
i Związku kopałń j hut śląskich, wystosowa- 
ne do kanclerza Rzeszy. są dowodem, jak 
ważne meisce stosunki ekonomiczie połsko- 
Sląskie zajmowały w interesach 


fityce wschodniej. 


następujące cemy uwagi: 


da się pod ich rwładzę. Jakże łatwo zapgdzić mo- 
Żna wówczas Państwo na manowce, skąd trudny 


Lwów, 24 futego. ea na bitą drogę rommmej, zdrowej poli- 


Na cały zachodni polać Buropy rzucił wiek 
XVI. krwawą plamę walk. religijnych. Polska t- 
strzegła się od iego nieszczęścia dzięki mądrości | 


swych królów. 


Nie rzecz nasza panować nad sumieniami, O- 
świadczył wieiki Jegielofńczyk, Zygmunt August, 
a słowa jego stały się przykązamien dla narodu. 
W firontoe sławy dawnej Rzpłtej, jak perta drogò- : 


cenia błyszczy toteramcya. Szozkuze katolicka by- 
ła Polska starego autoramentu,  Wsząk-ci OSq 


dzono ją w Rzymie najwierniejszą oórą Kościoła". 
Jednak żadhemu z jej obywateli pirzynateżność do 


uiekatolickiego wyzńania żadną miarą nie stała na 
zawądzie w sprawach publicznych, ani w osiąganiu 


godności, jakłemi Ojczyżna darzyła wierne Swe 
sługi. W ciągu wieków ileż to najwyższych stamo- 


wisik dostawało się mężom zasłużonym, mimo, że 


Fanatyzmowi, jakiegokciwiek bylby on po- 
“dze sia, misi ia arenie parlamentarnej przeciw 
[stawić się sąd trzeźwy i ćasne widzenie, co na 
pożytek wyjść może, a co szkodę przynieść musi. 

Jakiemi zaś szkodami niepowetowaneni gno- 
'zkoby to, gdyby ów nieszczęsny artykuł — czego 
|nie grzyfwszczamy — miał się utrzymać tate w 
jtrzeciem, ostatniem czytaniu i tym sposobem ma- 
być moc prawną! Zaprawdę, większej przysługi 
'nie mogłbyśmy oddać naszym  nieprzyjacictom. 
Mało-ż jeszcze razy tskarżali nas przed Piuropą, 
iż testeśmy popłecznikami reakcyi? Z jakaż Tado- 
ścią mogliby teraz wołać: Patrzcie! Wszak mieli- 
śmy racyę. W Warszawie pracują nad wskrze- 
szeniem Średniowiecza! 


Ale gdyby riawet przejść nad opinią obcych 


|» 


do Kościoła katolickiego nie nałeżefi. Wśród maj- Ze wzgardłiwem: „Guarda e passa", choć mogli- 


zmak'mitszych statystów liuż mieliśmy Ewange- 


Hikówm, Katwinów, Aryanów! 
Pozostawiono wyznanie sumieniu każdego 0- 


by'watela, po czynach i pracy, po stopmiu gorliwo- 


ści patryctycznej, fw ofiarności da dotwa Ożczy- 


zny fTozpoznając, kto godzien Sprawować dostojne 


Lrzędy, a kto niegodzien. 

Tym sposobem nietylko un'kięliśmy  "wożen 
zrządziły one gzdz:ęndziej, icz ponadto zapobie- 
glśmy marnowaniu sił przęz sekciarskie zacie- 
trzewienie. 


I tak głęboko przemikneła owa zasada duszę 


dziełów 1taszych, iż — zdawało się — nigdy w 
Połscę mie mogłaby być naruszoną. 

Trzeba-ż tej sromoty, by za naszych dni wła- 
Śnie, u Samego wstępu do nowego życia p depta- 
no ją. jakby na umągowżsko i tradycyi chłubxnej a 


kiem jasno zupełną zależność ekonomiczną 
Górnego Ślęydka cd Polski i wykazują, jaką 
gtratę kraj ten pomósłby, gdyby ga odłączo- 
imo od Rzeczpospolitej polskie. é 


W, memoryale, datawanym z 3. września 
1916, przemysłowcy śląscy, zastanawiając sę 
nad tą kwestyą, wyrażają uznanie władzom 
m emieckim  zaknęjtalowanym w Polsce, że 
tak rychło pońrafiły wycągnąć z kraju tego 
j zysk na komzyść przemysłu Śląskiego. 
„Idzie przedewszystkieim — czytamy w tym 
nrermorry ale o dostarczenie nudy żelaznej 
hutom śŚląskm, gdyż pokłady żelaza na 
Górnym Śląsku są prawe wyczerpane. Po- 
kłady te, dziś prawie zużyte, skłoniły Fry- 
deryka II. do wprowadzenia pnzemysłu żela- 
mego ma Gómtym Śląsku. Memoryał przy- 
tacza, że w r. 1915 wydobyto zaledwie 148 
tysięcy tom, czyń: 9,25 proc. całkowitej ken- 
sumpcyli żelaza,  wytwomzonej przez huty 
śląskie. Należało sprowadzać surowiec, któ- 
nego transport był kosztowny ze względu na 
wielka odległość. Gdy mdę musiano sprowa- 
dzać z ďaleka i z wielkimi kosztami Polsce 
uriemożśliwiomo zaopatrywanie Śląska w ten 
surowiec. 

Podczas woh! i podczas okumacy. Pol- 
ski przez Niemcy, nie mieli oni nc śpesz- 
nejszego do roboty, jak rdzpocząć eksploa- 
tacyę pokładów molskich, ma korzyść hut 
śląskich. Władze okupacyjne pośpieszyty się 


— 


SKIE imow rządu nie-|z założeniem w Katowicach wielkiego towa- 
miecktego i jaką rolę aderywały w lego PO- |pzystwa „ErZverwertunysgesellschaft*. iktóre 
już w r. 1916 wyekspedyowalło do Górnego 


Memoryały, te wykazują nrzedewszyst- Ślaska 200.000 ton rudy. żelaznei + proiekto- 


lśmy dowodnie przekćnać Się. Że taka polityka 


miału daje zadowolenia, gnści się zaś dotkfiwię. Jak 
atoli tego rodzaju artykuł zasadmiczy ostać się 
mógłby wcbec sumienia i racyi stanu? Skąd część 
nerod, acz — przyznajemy — cgromiie przewa- 
Żająca liczebnie, uznnpiuje sobie prawo usuwa- 
[nia imej części od pewmych prerogatyw? Z M- 
kiem czołem wtedy można od tych zdekjasowa- 
nych domagać się, by na równi a pelnouprawnio- 
nymi spełniali cbowiązki wobec Państwa? leż 
| więc niepotrzebnej goryczy wsącza się w kielich 
życia państwowego, który dla wszystkich napef- 
niony oyć winien miodem równcuprawnienia. 
Jeszcze złe się nie stało, bo jeszcze zmienione 
być może na dobre. Tedy szturm generalny pt- 
winno się przypuścić do sum'enia tych, którzy w 
drugiem czytaniu uchwaFfi swoimi głosami, arty- 
ikut o kwafifikacyi kamdydatów na prezydenta. 
[Niech upamiętają się; niech nie otwieraję bram 
wało wysłame dalszych 250.000 na rek na 
Stępniy. a 
Memoryal ocela na 300 do 600 ton war- 
tość pokładów żelaza polskiego „Upadek — 
ceywamy w memoryale — przemysłu butmi- 
czego, pociągneby za sobą upadek przemysħi 
węglowego, którego głównym odbiorcą jest 
mrzemysł hutniczy, a to spowodowałoby za- 
stój całej dzakiności ekonomicznej Górnego 
Śłąska*, 
Wake niem'ackte eksportował i 
ko połską rudę żelazną, tecz także Mog 
łazo | założyły w tym celu Towarzystwo 
„Altełsenyerwertungsgeselischait", które wy- 
syłało do Sląska 'wszelkie stare żelaz'wo, ja- 
ke zmaleźć można było w kraju. Zorganizo 
wały równeż zaopatrywanie Qómmego Ślą- 
ska, do którego Galioya i Królestwo Pałsk e 
wysyłały przed wojną prawie 500.000 m. k. 
drzewa. Towarzystwo „Holzbeschaffunossteł- 
le Ost* w Katowicach uzyskało stały wyrąb 
lasów państwawych w kraju okupowanym w 
[ilości około 300.000 m. k. roczne, prócz wy- 
jrębu dasów Bnywatrnych, wszystko to natu- 
mae z przeznaczeniem dla Górnego 


nl M z Z AE NE RYZ, 


Śląska, 
cc WIM 
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sprawy narodowej, który nie mógł przeżyć oder- 
wania części macierzystego kraju od Polski, Żył 
jeszcze wówczas, gdy w Warszawie w drugiam 
czytaniu przeszła uchwała, uszczupiająęca przywi- 
leje obywatelskie jego i jego współwyznawców. 
Kto porwie, czy to nie był cios właśnie, który do- 


rwzdwojeniu w narodzie } miech wrogom naszym 
nie dają skutecznego przeciw Połsce oręża do' rę- 
1 Niech w ślepem zacietrzewieniu nie podcina- 
2 u samego korzenia wątłej latorośli umłodego 
Państwa. Niech nie czynią igraszką rażących 
przeczności, tej tworzącej się Konstytucyi, która 
wstępu tak rozumie, tak sziłachetnie wytknęła bil tego wielkiego obywatela? 
obie, jako cel, utwierndzenie dobra całej ziedno- A jakie uczucia owa uchwała wywołała wo- 
momej i nep dłegłej Matki Ojczyzny na wiekui- gółe w sercach Pofaków-Dwangelików, Świadczy 
<tych zasadach prawa i równości przez zabezpie- 'wymownie ist otwarty ks. flo. Bdmunda Bur- 
-zenie ich wszystkich obywatelom Rzpi'ej.*) schego, prof, Uniw, warsz., ogłoszony Świeżo w pi 
Jeszcze raz powtórzyć wypada: nie traciimy smach. Nie potrafią chyba bez zatrwcżonego drże. 
nadziei, żę złe zostanie naprawione. Uprawnia zaś nia serca przeczytać jego pisma ci, do których on 
nas do niej stanowisko przeważnej liczby pism pol ,w końcowym usjępie zwraca się ze słowami: 
kich. Przeciw uchwale wystąpił nawet „Czas“ „Za tę krzywdę, wyrządzoną odradzającej 
sakowski, organ, k'óremu nikt chyba nie zarzu- się w tak ciężkich warunkach Obczyźnie naszej, 
-i, jak by był zamało katolicki m. Was, 189 posłów, którzyście głosował za tą u- 
Należy jednak i zaślepionym doktrynerom ka myat semwa Was, którzyście odrzucili za- 
-alicyzmu į tym, co poszli za ami, z całym na- 
iskiem zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, w kazali całą zasadność upokanzającygo i krzywe 
akie podają Ojczyznę. Trzeba przypomnieć tak- dzącego mas traktatu,g mniejszościach — przed 
je, kogo to usuwają na st”pień obywateli drugiej sąd dziejowy stawiam Was.“ 
"lasy w chwili, kiedy ważą się losy Śląska. Mrożące zaprawdę w żyłach krew zapozwa- 
Właśnie nad jednym z tych odsuniętych „in spe'|nie. Oby odniosło skutek! Oby winni zrzucili z 
va szary koniec zawarła się przed kilku driami siebie brzemię stnasziiwej odpowiedzialnośc, w 
'xogiła. serdecznie opłakana przez wszystkich |trzeciem czytaniu odmawiałąc głosów, może bez 
„zczerych patryotów. Rzuciłą cień żałoby nietyl- |dostątecznej rozwagi oddanych w drugiem czy- 
ko na Śląsk Cieszyński. lecz na całą Polskę. |taniu na korzyść Cmawianego tu artykułu Kon 
"mierć kis, Franciszka Michejdy, mastlra ewange ;stytucyią 
skiego w Nawsiu, niezmondowanego Szermierza 


Mały feleton. 


») Przyponrnamy bu, że projekt kia: 
Pzeczypospolitej Polskiej, posiada następujący | ` PE 
agp sant ~ Przy onej dolinia 
"W Imię Boga Wiszechimogącego! ` 

My, Naród Polski . . . Mawiązując do (Z cyklu: „Kołędy polskie”). 
swietnej tradycyi wiekcpomnei Konsłytucyi Trze- Przy onej dolinie, w Judzkiej krainie | 
ego Maja — dobro całej ziednoczonej į niepodie-|Gdyśmy paśli owce w gęstej krzewinie, 


sade równowprawnien'a wyznań i tem Samem wy- j- 


2j Matki Oiczyzny mając na tku, a pragnie 
gl byt niepodiegty, potege i bezpieczeństwo oraz 
zad społeczny uwiendzić ma wiekuletych zasa- 
ach prawa wolności, pragnąc zarazem Zape- 
«nić rozwój wszyksikch Jej sał moralnych į nate- 
ryalnych dla dotra catel odradzejącej się ludzko- 
i wszystkim obywatelom Kzeczyn spolitej ró- 
weość, a pracy poszanowanie, uależne brawa i 


- zczególną opiekę Państwa zabezpieczyć — tę Oto | 


` stawe Konstytucyjna ma Sejmie Ustawodawe 
czym Røeczypospolitej Pciskiej uchwałamy i 
tanowimy.'* 


Z NOWOŚCI LITERACKICH. 
ROMAN ZRĘBOWICZ: „Nikilizm w Sztuce". 


(Zagadnienie krytyki kultury). — Nakładem 
inst, wyd. „ignis“. Warszawa 1921. 


Lwów, 24. lutego. 
Zaznaczam z góry: mie p szę krytyki. Krytykę 
o sobie napisze wbrew swej woli sam p. Zrębo- 
więz. Nin ejszy artykuł bow em bedne się w Znacz 
nej mierze składał z cytatów. Wszak n emasz it- 
nej metody, by erzekonać czytelnika o prawdzie 
dastępującej: bełkot cytowanego jest czemiściś 
tak nieuchwytnem, tak pozbawionem wszełk ej tre 
o, choćby nieistotnej, — a'w chęc zamipono- 
vapa erudycyjną „wszyókością“ — tak nihii sty- 
znem, że me można doń przyłożyć żadnej, ale 

to żadnej miary. 
Wśród, n.edokładnego zresztą, Sp SU nazwisk 
sławnych i praw e sławnych ludzi — bo tem jest 
dynie . 360-stromicowa broszura, zawierająca 
przeszło Sto p ¢ćdz esiąt nazwisk malarzy, poe- 
tów, krytyków, etc. wszech czasów | wszech 
stron — błąkają się dw'e lub trzy zdrowe myśl, a 
starają się napróżno utrzymać w karbach ency- 
dopedycznię stado pomięszanych „pele-meie", o- 
szalałych imion własnych, Więc sam początek rze- 
czy: o nhlbiźm e, który nastal w sztuce dzęki m- 
resyonizmowi, poddającemu wolę twórczą arty- 
sty przypadkowej fali wrażen'owej. Do pewnego 
tapmia słuszne jest także tw erdzene, Że prze- 
iken em onego poddawana sę -zewnętrznośc 
est futuryzm, który gdzieniegdzie Śpiewa, gdzie- 
regdzę —— już Śpiewał był, pęd maszyny pod po- 
waca wszelka, pochylenie przed nią czoła człecze 


[Ate ich nie przbyjmie Jezus 


| Aż tu z prędka Aniofkowie 
krzyczą: dieżcię pastuszkowie 
Do Bealajem! 


Gdy pasterzy wiodła gwiazda tam złota » 
Doskoczyia do nich mieśska hołota: 
i Krawcy, sziewcy, cyrulcy, 
| Kuśnierz, p ekarz. powroźmicy, 
I kupców tłum. 


Naprzód rwie się krawiec, chee dać sukienki, 
maleńki. 

go. W tem m'ejscu p'erwsze pkaznje się peknięcie. 
To co działo sę w 1909, dzieje się bowiem dla p 
Zrębow cza i dzisiaj, to co dz eje sę dziś w Rosy 
np. przydarza mu się i we Włoszech. A przece! 
jakżeż zm enił sę futuryzm wioski od czasu ma- 
niiestu z r. 1909, jakżeż tradycyjny stał się pod 
niektórym względami, jak nie-nihił styczn e skry- 
stalizowaty, dmący w surmy imperyal zmu naro- 
dowego, czytaj: hypertrofi! myśl narodowej, któ- 
ra kieruje życem, a nie podlega mu. Podobnie nie 
odróżnia autor futuryzmu od ekspresyon stycznej 
apoteozy życa _ berzsonowskiego, 
wnętrzem, istotą człow'cka, 
twórczą, o chęciach szerszych, bo ludzkość całą 
ogan ających, aniżeł! futuryzm włoskiego anto- 
ramentu. 1 pod czas, gdy ten ostatni, k'enując ży- 
ciem niby intelekt, radby posług'wać się nby — 
narzędziem wszystk emt techn cznemi zdobyczami 


będącego | 
mocą nawskróśj VR ers de l‘Iste Adan'e, a przedew 


g 


Sir. a 


Mówi srogo Józef stary: 
Zabierz krawcze swoje dary 
Tyś padkarz jest. 


l ja też przychedzę, szewczyk ubogi. 
Przynoszę trzawiczki na twoje nogi. 
Józef mówi: Idź precz szewcze 
twych trzewiczków Jezus nie chce 
Boś paskarz też, 


Suueszki Józefie! mioto baczenie 

Przecież każdy z nas jest Boskie stworzenie, 
| Nie masz miejsca da was w budzie, 

i Krawcy, szewcy to nie udzie 

| Bo skórę dra. 


Gdy to usłyszała reszta hołoty 
Znana także w Świecie z zidziersttwa niecnoty: 
Każdy zinyka jak nalęty 
Ziemia aż ich palti w pięty: 
Za paska grzech. 
Henryk Zbietzchowski. 


Że spraw ruskich. 


Lwów, 24 futego. 
NOWE DZIENNIKI RUSKIE WE LWOWIE. 


„Ridnyj Kraf* pisze: Z kół zbliżonych do u- 
Kraińskiej partyi socyalistycznej informują nas, że 
czynione są starania o uzyskanie pozwolenia na 
wydawanie wie Lwowie n wego dziennika ukraiń 
skiego „Czas“, którego redakcye prowadzić będą 
ci sami tudzie, którzy pracowali w „Wperedzie*, 
iZ góry już można wiedzieć, jak dziennik ów bę- 
dzie wyglądał i cia kogo bedzie on wychodził. Fir- 
ma dawnych wydawców „Wporedu* mówi sama 
za siebie. 

Oprócz tego krążą po Lwowie Suchy, ż „tru 
dowcy“ zamierzają wydawać swój osobny ongan 
który skierowany ma być przeciwko ruskiej cmi- 
gracyi i obecnej jej polityce. Na czele partyi stola 
Znani politycy dr. Sydyr H. śubowicz i dr. Bura- 
czyńskij, którzy niedawna powrócił o Wiednia do 
kraju. Z nałocszych podtyków naieży do spółki dr. 
Stefan Bide Tyt „Kidryj Krag", Czy prokuran- 
rya kwow:ką zezwoli na wydawanie dziennika u- 
| kralńskiego we Lw wie, łatóry zapewne tako brat 
„Wmperech” pałać będzie stokroć gorszą jeszcze 
nienawiścią ku Polakom — a nie można "powie+ 
dzieć, by dzienników nuskich było za mało. 


w „korowód szalonej, nieabłiczalnej, makabrycz. 
1ei, Sadystycznej, a równocześnie wytwornej q 
ntymnmej tak w wzyi, jaki w rysunku śmierci 
Boscha, Bmiegla, Goryi, Caliota, Hagariha, Row- 
landsona, Ropsa, Mancha, (Ensora, Evenepoda 
Knopfa, Beardsicya, de Qrouxa, Paul Hermana 
Mart niego, Odilon Redona itd. Jnż szum 'ą groźnie 
fale Styksn. Nad jego czarnymi brzegam | przecha- 
dzają się oświetleni czerwonoczielonym reflekto 
rem reporterzy beletrystyczni, Meyrn dk Ewers. 
Rozmawiają o tlofman'e. Brentanie, Ach'mie v. 
Arm no, Solniberc:e, Wernerze, Gerard de Nervafin, 
s } 

licyjnym korowodzie ém emi i AE. 
beyd' Aurevillyʻego. Okala ich ruchiwy tkm re- 
porterów lustracyjnych: Kubin, Barłach, P. Kiee, 
Rene Bech, M, Beckman, Pasc'n, Mayrshofer, KB. 
nger, (muszę przerwać — opuszczam parę ma 


wieków naszych, celem wzmożenią pędu żych w| Zwisk) „nadto operatorzy ki „ży 


dotychczasowej forme, ostatnie stadyum ekspre- 
syorizmu polskiego n. p. wkracza w dziedz nę 
pragnień całkiem innych, t. j, dz ałania potęgą Du. 
cha w postaciach różnych sztuki; chce zaś odw eść 
ludzi od dotyczasowego, nazbyt maszynie i jej pe- 
dow; ulezającego, lub — posługującego, się o'mi 
sposobu bytowan'a. Prawda, że dopiero na n*wie 
połskiej rozkwitł w cale) pełni — go żmudnem 
zmaganiu się z chaosem — kw'at tęsknoty ku 
Chrześcijaństwu czynnemu, ku budowaniu życia 
— me ma zasadzie: „nie Sprzeciwiaj się złu", ale ną 
zasadzie: n'e czyń nic złego! i: dobro czyń!“ Praw 
da, ale już w dążemiach ekspr. francusk ego i nie- 


| Dekla Pim“ (Dekta, nie Pathe freres!) (str. 16—17. 

A zanim dotarłem do tego cytatu, ujnza- 
łem wiplecicne na koła iksyońskie jadnej mie 
zupełnie zdrowej myśś: 

Benedetta Croce, Nietschego, Rimbanką 
Gangutna, Poussina, lmpres'a, Laforguea, Fè 
niego itd. itd. 

I żyję! — I jest mi straszno. — Bo wst 
dzę się, — bo nie wiem, kto to jest F'ni Eve- 
nepoel... Nie wiem! I jest mi, jakoby p. Zrę- 
bowicz z dodatkem nadzwyczajnym leksyko 
nu Mayera pod pachą — w grozie majes 


znacznego coprawda odłamu ekspr. niemieckiepa|„wszyókości" — pyta! mę: „A Plaichniger— 


znać było zarodk! onej tęsknoty. 


Coltelli?“ Miczę. Więc p. Zrębowicz: „Wiem. 


Ale p, Zrębowicz nie tną czasu pomyśleć „ te-| Widzisz? Wiem. Ale nie powiem. Bo nie chcę, 


go rodzaje drabnostkach Wpatrzył sę bowiem 


itv ktokolwiek był tak mądry, tak ła”. 


Str. 4 -QAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 5704 


Wieści z Ukralny. 
Lwów, 24 Miego. 

W KOMITECIE ZBAWIENIA UKRAINY. 

Działatacść Komitetu Wyzwolenia Ukrainy 
rozciągnęła się niemał na cały teren Ukrainy, 0- 
kupowaneaj modkiewslkimi bolszewikami. Wydaje 
się wielką iłość powstańczej fteratury. Po wsżyst- 
kich choćby i najmniejszych miastach zakłada się 
filie komitetu. Do powstańczych cddziałów wysyła 
się osobnych agiłatorów, którzy kierują ruchem 
narodowym. 


męża list z Sewastopuła W płśmie owem donosi 
Daroszewicz, iż w nafbfiższym czasie przybędzie 
do Petersburga, Gazeta p dałe, iż Doroszewicz 
przęszał niedawno siną chorobę DETIWOWĄ. 
ae Tu. emo || |_| EMG... | W. __„uqjouwii oiRIg 
ZNOWU MÓWIĄ O ODROCZENIU TERMINU. 
Warszawa, 24. lutego, 

(Telef.) (m) Wedla wialomości x Paryża, 
„Daily Telegraph“ wyrażą wątpliwość,  czy,bę- 
dzie możliwe, aby głosowanie přebiscytowe ra 
Górnym Śląsku mogło się odbyć w dniu 20 mar- 
ca br, Prasa paryska natomiast nazywa ustalenie 
temmu w znarou poważnym sukcesem polityki 
trancuskiei. 


WAŻNE DECYZYE WOJSKOWE. 
| 
(Telef.) (m) Wedle informacyi szwajcar- 


BRAK CUKRU. 

Z Kiiowa donoszą, iż w ostatnich dniach wy- 
dano zawiadomienie, iż cukier we wszystkich ow 
krawniach na Ukrainie został wyczerpany. Do 
tego przyczyniła się zmniejszona ostatnio ` liczba 
rob tików. Jak słychać, wszystkie cukrownie mia | | Warszawa, 24. tutege. 
a zostać zmilitaryzowane. 

| skiego biura prasowego, 1rajwyższa R4 da 
wojenna zbiera się w dmn dzisiejszym pod 
przewodnictwem marszałka Focha, aby po- 
wziąć ważne idecyzye w sprawach twojsko- 
lwych adnośrie do Gómego Śląska. Prawdo- 
obne wszystkie państwa ententy twyszią 
tam oddziały swoiołi wojsk. 


= |NIEMCY O SYTUACYI PLEBISCYTOWEJ. 
Lwów, 24 iuteyo. Warszawa, 24. lutego. 

POGRZEB KRAPOTKINA. | (Telef.) (m) Z Berlina telegrafułą. oma- 

Wiedie otrzymanych wiadomości, władze S0- |wiając sprawę jednoczesnego głosowania enmt- 
wiedkia daly ananrchistom pełną swobodę działa- | grantów i tubylców na Górnym Śląsku : 
nia w urządzeniu dem nstracyi w czasie pogrzebw | [Deutsche Tages Ztg.“ pisze, że sytuacya pol- 
Krapotkina. Za trumną postępowała liczna proot- (ska na Górnym Śląsku jest o tyle silna, że 
sya z czammemi chorągwiani, z napisemi: „Tam, to równoczesne glosowanie nie może jej za- 
mdzie jest władza — nie może być swoboda”. pe 


„Anarobiści pragną wyzwołenia z socyałistychiegg 
wiezienia“, W pogrzebie wzięła udział znana ame| DZIWNE, A NIEPRAWDOPODOBNE WIADO- 
rykafńska anarchistka Emma Goldman. Poza tem MOŚCI 
brali udział liczni przedstawiciete grup, storwarzy- Wiedeń, JA. lutego. 
szeń i urzędów, jedynie w celu oddania ostatniej (Telef.) (tr.) Z Paryżą donoszą: Rada Ligi Na- 
przysługi weteranowi newolucyi, rodów zajmowała się położen' em ludności w Ma- 
łopotsce wschodniej z powodu rozma 'tych skarg 
na admnstracyę tych obszarów i zadecydowała, 
że aż do defntywmego przedzielenia ialicvi 
wschodniej, powinny wymienione zażalena roz- 
patrywać te maństwa sprzymierzone i zaprzy- 
ZARAZ dA mw A | BA a BOALA PAŁ A M 'one, którym Austrya ustąpiła swe prawa Su- 
A wtedy "p. ało satenii AEE EEE „głosy, _ „wykrayku- | skich. Wydostać od kogobądź ikopę — ia 
jące ostatnie ZESZYTY... wydawnictwa „Dret |k chbądź. Przeto pamówimy o Cezammie, Zoli 
bear ph , „Alktionu”, „Lektora”, „Zdro-| Fłaubercie i poprzez Hodlera dojdziemy doj 
— (str. 17). Odetchnąłem. Wiem. Ale teraz | jedynych kiziś w Polsce artystów: Skoczyłla- 
ĘĄ sę p. Zrębowicz me wie, że „Aktion“ suwi|sa i Durncowefc'ego. I wyszło to na zdrowie 
ną stanowisku  matemyalistyozma - bolszewic- |p. Zrębowiczowi, że ne mógł w tym wypad- 
W di ca „i rabka opie £ ku popisać "ię stekiem nowinek „dernier cr"; 
w ant! - materyabstycznem, metalizycz- |bo wypowiedział parę "doprawdy cek ch 
nem. A „Lektor“? — „Lektor“ wydał „Kult uwag na temat dążeń paliw Gil pak ma 
data“ Srolcowskiego. i Cezannea, tudzież na temat konstrukcyon- 
Poczem następuje mzecz straszna. Autor |psrtu w Sztuce. — Ozemuż jednakże sam swej 
rozprawia Się z teoretykami ekspresyońizmu broszury mie skonstruował? Czemuż nie w'e- 
niemiedkiego (o teoretykkach francuskich mil- | my nigdy, z jakiego powodu p. Zrębowicz 
czy). „4 tego działu, liczącego ogromny po- wyrriema Norwida, a nie Wyspiańsk'ego, 
czet 'esestów, wieńczomy Daiibierem i Ed- |Chote'a, a nie Dełaumey'a? I czemu ich tyfko 
schanidtem, wyłądzam oprócz Maer Graefe- |—- wymienia? Dlaczego 2 potopu ocaleli jeno 
go, bałamutnego Maxa Deri, pretensyonaulnego | Skoczylas © Dumikowski? Czemu konkluzya 
pP. Fechtera, chwiełnega (W. Hausensteina |(?) tyczy się jeno 2 artystów  płastycznych 
; istotne krytycznego Maxa Raphacia. (Str.'w Pałsce. skoro (fw zalcżeniu prawiono o 
19.) Krótko, węztowato, a jednak wyczarpują- |wszech-Sztwoe i © PA mai Europy 
oo! Podobnie charakteryzuje autor dwie o® |całej? 
miee grupy plastyków: monach iskicn idre- Czemu wiersz nieledwie każdy Pr 
zdeńsłóch. Jedna chiznacza sę tem, że jej int |p. Zrębowicz np. od wezwania Francyi dzi- 
cyatorami byli „zamieszkańi tam oddawna Ro- SEAI: a kończy go reminiscencyą Czasów 


syanie, jak Kaudinsky, Chagaf, Burink“ itd... | asyryjskich u Przytądka Dobrej Nadziei? 
„Druga zaś grupa, drezdeńska, bardziej eks- Si Nadziei? ją . A 


POD ZNAMIENKĄ. 
Podczas ostatniego napadu bolszewików na 
. stacyę Znamienkię, zostałą ona zupełnie zniszczo- 
da z powodu sneget oporu bolszewików. Z pięk- 
nych budynków stacyjnych zostały się tytko ruiny | 


Z prasy rosyjskiej. 


W. M. DOROSZEWICZ. 

Wiadomości douoszące o pobycie Dorcszewi- 
vza w Pe'ersbutgi: nie odpowiadają prawidzie, W 
petrogradzikich „Izwiestiach* zamieszczona zosta- 
ła nctatka, iż żona Doroszewicza, artystką petro- 


perymentująca i o wiele żywotniejsza" różni! Zły obrałem przykład: 

ORAN a R pet TE gw sę che entrate qui, iasSzzate ogni Spe- 
wszystkiem!) „Pechsteina i Schmidt-Kottłuć. | 7%. maa 

fa, a następwe" (— proszę zapamiętać: na- 4 


stepe!) „Noldego, Kirchmera, Amieta“ itd... 
(str. 19). Przedewszysikiem i następnie: czyż 
„ta mię wystarcza? 

Nemoy i Rosya! Zbyt trudro było wydo- 
stać mieco wiece, nazwisk francuskich i udo- 


gradzkiego team dramatycznego otrzymała od 


werenno. Rada Ligi Narodów przeszie m te zaża 

'en a. wraz z notą. zapowiedzianą przez polską de- 

iegacyę pokojową, która brała udział w tych roz- 

patrywaniach, (lnformacyą ta nąsuwą pewne 

wątpliwości į należy wyczek wać jej potwierdze- 

ka va bliższych szczegółów. — red. „Qaz. 
ecz.). 


GŁOŚNY POLICZEK OTRZYMANY PRZEZ 
POSŁA ENDECKIEGO. 

: Kraków, 24. mtego, 

(Tetef.) (0). „Kuryer Polsk** op sując zajścia 
między posłem Zagórsktm a posłem Rządem w 
sprawie skandalów bankowych, pisze że połczek 
wymierzony przez posłą Zagórskiego posłowi 
Rządow byt tak głośny. 2 można go było styszeć 
w całym kurytarzu, Dodać należy, że poseł Rząd 
jest tym samym postem, który przed paru tygo- 
dniam; wystąpi z obelgami pod adresem nagpo- 
ważniejszych posłów sejmowych, zgrupowanych 
w kłubie pracy konstytucyjnej. 


PORZĄDEK OBRAD DZISIEJSZEGO SEJMU, 


Warszawa, 24. lutego. ` 

(Telef.) (m). Na porządku dziennym dzis ejsze- 

Zo Posiedzena sejmu znajdują się bardzo ważne 

Sprawy z dziedziny poltyk| zagran cznej, a mię- 

dzy innymi sprawa ratyfkaącyi traktatu Saint 
Gemma n. 


SERDECZNE PRZYJĘCIE DZIENNIKARZY. 
Poznań, (24. lulego. 
(Telef.) (m) Przedstawiciele prasy całej 
Polski przybyli dzK rano do Poznania. Dzien. 
nkarzom zgotowamo serdeczne przyjęcie ną 
dworcu. 
TEN 2 PECENE FW o a WEZWNJYNTOEYCÓROOWEEJ 


T ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


|MiLonowa kradzież 
w śródmieściu. 


Lwów, 24 ugo. 

($) Złodzieje, którzy w lecie ubiegłego rokw 
obłowiłi się na grube miliony w składzie jubiler- 
skim Dąbrowskień, bujają leszcze na wolności - 
Śledztwo policyjne z aresztowaną wczoraj szajką 
złodziejską jeszcze się nie zaczęło, a już mamy do 
zanotowania 

nową olbrzymią kradzież 
z włamaniem, popełnioną w samem  Śrómieściu 
zy CZem szkoda przewyższa 
kwotę dwu milionów marsk, 

Uviegilej mocy włamałi Się nieznani dotych 
czas zł dzieje do znanego w całem mieście 
magzp you futer przy pł. Masyackim p. Wrońskiogu 
| skradli płaszcze i futra selsk nowe, babrowe, 
św tki barankkowe, czapki krymskie, garnitury, dy- 


| 


wany perskie, chodn'ki, cznej wartości przeszło 
2 miliony mk. Sprawcy byli bardzo dobrymi znaw- 
cami, gdyż 
4xbraq tyteo rzeczy najlepsze, 
pozostawiając mniej wartośc owe na mejscn. — 
Szkoda była ubezp eczona. Szczegóły podamy w 
„Gazecie Porannej*. 
OCO |. HR: ZOZ" 
HRONIKA. 
Repertuar teatru miejskiego: 
Czwartek 24 lutego o 7 w. „Skowronek”, ope- 
retka 14ty raz, 
Piątek 25 lutego o g.-7 w. „Elektra“ i „Sędzo. 
wie“, tragadye 6-ty raz. 
Sobota 26 lutego o £. 3.30 po pol, „Pan Dama» 
zy“, komedya. 
EFE 

Komitet Centra'ny Powszechnego Zwią 
zku Esperancki:go (Universale Esperanto Aso" 
cio) powierzył zastę:stwo swych interesów na 
całą Polskę Dzlegitowi tegoż Związku p. Stani- 
sławowi padie Eru, Kraków XI. — Do niego 
zw acać się też należy odiąd we wszystkich 
sp'awsch Związku dotyczących, jak wkładek, 
orenumeraty itp. 


Mr. 5704 


Z ża'obnej karty. Dziś rano z tutejszego 
„ościola O. Bernardynów odbył się pogrzeb O. 
Brunona, ks. Stanisława Nowakowskiego, zmar 
łego przed 2 dn ami w Gl roku życia, i 40 roku 
kapłaństwa. O. Bruno przez długie lata był pro- 
boszczem tut. parafii św. Andrzeja (Bernasdy- 
nów), gdzie pracował z w elkiem zamiłowaniem 
w kierunku rozvudzania ducha narodowego wśród 
zaniedbanej zu ełnie swego czasu młodzieży rze- 
mieślniczej, — Cześć pamięci Zacnego Kapłana- 
Polaka. 


(b) „Swój do swego”, FOpufiarne to dziś hasło, 


na seryo wziąi sobie do serca Fische! Stallham- |qanie próbek podług specyalności; 2) Demo. 


mer, który cd dłuższego czasu kradł rzeczy u- 
clwdźcom w Żyd, Kom. Rat. a ostatnio skradł t 
chodźczyni z Ukrainy Pætzmanowej dwie chusiki, 


za co go aresztowano, albowiem pclicya nie uzna |; 


je hasła „Swój do swego“. 
(b) Co można znpieźć w cudzej kieszeni? — 


Wtcz.raj przytrzymano w ul. Świętokrzyskich Jó- Muzeum Przemysłowego. Odnośne utwory 


zefa Tumkiewicza tat 26, niosącego węgiel. Spro- 
wadzono go na pol'cyę i tam przy rewizyi znałe- 
ziono u niego w kie'zeni... biały ogon, wyrwany 
kurze, Ponieważ facet ten iest ta poficyi znany 


A sOAZETA WIECZOBNA”, 
„Ekspanzya Intelektuałna Fraticyi - 
i 
| 


Ste. 3_ 


KONCERT uczni i nezennic Lwowskiego SZ 
atu Muzycznego klasy fort. p. E. Stange:haus, b Ą 
tWebera i = Eigenbcrgera, wiolonczeli p. A. Wolf- 
stahia i kursu dramat. b. Janusza pęd > odbę 
dzie aig w niedzielę 27. lutego w sali Kasyne Miejskiega. 
Początek o. r 7:30 wieczorem. Bliższe szerczgóły w afi- 
szach, — Bilety do nabycia u Seyfartha, a cjk © t 


"JARE "FV" y 
ista. 


wieki“. W pitek dma 25. tan. o gadz. 6 'wiecz. 
w sali Kasyna wojskowego (ui. Fredry), odbę 
dzie się odczyt generała Mommnevilie'a (z Mi- 
syi Wojskowej Francuskiej) pod tytwem: 
„Ekspansya  imtelefotnalna Fnancoyt poprzez 
wielki”, 

VI Posiedzenie naukowe Towarzystwa le- 
karskego lwowskiego odbędzie się w piątek 
25. bm. o godz. 6 wiecz. w Polikiinice. Ponzą- 
dek obrad: 1) Pokaz przetworów leczniczych 
krajowych Twa akcydła. magistra Klawe I roz- 


Z przemysłu naftowego. 
Lwów, 24. lutego. 

Obecną chwile cechłje w przemyśle nafto- 
wym wszechstronna niepewność. Sprawa organi 
zacy: przemysłu, ceny surowca, oraz produktów 
matowych, organizacy eksportu — oto zagadni:e- 
nia najpiwiejsze, których rozwiązane staje się a 
każdym dniem kwestyą bardziej naglącą. Ghron cz 
ne prow.zoryrmm w tych sprawach dochodz do 
stadyum, którego dalsze trwanie zagraża już nie 
konjurnkturze, ale bytow, przemysłu. 

Do tych zagadnień zasadniczych przybywają 


stracye chorych; 3) Doc. dr. Moraczewski: 
Próba wodna w chorobach nerek. 

Recital natmłodszej poezyi poistel KZdrój, 
Skamander, Gospoda Poetów, Fommiśc, Fu- 
turyści) odbędzie się staranem grupy „Ziłro- 


recytować będą pp.: Jarmsa Kozłowsła, art. 
Teatru imiejsk. i St. R. Stande. Bilety wcze- 
Śniej do wabycia w księgarni. „Oświata“, 'Aka- 
detmicka 8. 


| notowany, zasiknięto go w aresztach, W raucie, który urządza Syndykat Dzien- 
(—) Godna Iłtości Oszczędność. W sieni u- | niearzy pofskich w przyszłą sobotę dima 5. 
stepu publicznego, koło kawiarni Wiedeńskiej, w marca przymzekii swój cenny wspólidd ał zma 
iesieni z. r. na polecenie miejskiego zakładu gazo- |qti artyści, p. Anda Kitschman i p. Mawete Wind 
wego, rozebrano kuchenkę gazową, na której do- |heim. Zaproszenia wydaje sekretaryat Kasym 
zorczyni tegoż ustępu, wdowa po furkcycnaryu- |i Koła It. art tylko za mstnem lub pisemmem 
sżu miagistrackini, zimową porą gotowała sobie | zgłoszeniem się. 
herbatę. Powodem rozebrania kuchenki, jak niektó- W Związku tsaukown_lterackim odbędzie się 
rzy twierdzą. jest w tym wypadku godma litoŚci | dzisiaj we czwartek 24 um. odczyt proi. dr. Hen- 
oszczędność gazu, ryka Ułaszyma pt.: „Językoznawstwo, jego przed- 
(b) COdzienną rubryka, Chaimowi Kammero- |miot, zadania i metody“. Sala Tow. Politachn, ul. 
wi, sktadzi no wczoraj na głównym dworcu 10 | Zimorowicza 9. Początek o godz, 8 wieczór, 


inachtów i portłel z gotówką 10.000 marek, 
ZE ŚWIATA. 


(k) Poftyczny odczyt Pomcarego, Były pre- 
zydent Poincare rozpoczął już: seryę odczytów w 
paryskim „Soc ete des conferences" pod tytułem 
„Powody wojny światowej“. 


KOMUNIKATY. 


Z Polsk ego Towarzystwa ekonomicznego. 
inauguracyjne wale zgromadzenie azłonków 
odbędzie sẹ w niedzielę dna 27. bm. o godz. 
12 w południe w wielkiej sal; ratuszowej. Na (k) Najbardziej wzruszająca książka ma sę 
porządku dziennym zagajenie, wybory i œd-! ukazać w Paryżu. Komitet uczczenia poległych 
czyt dra M. Szarskiego pt. „Powojemny pnze- | bohaterów wydaje książkę, pod tytułem „Ostaini 
wrót gospodarczy", Zgłoszenia nowych człon- | lst". Będzie to zbór listów poległych żołnierzy, 
ków przyjmuje dr. St. Krzemicki, ul. x p sanych do swoich najbliższych, ostatni raz przed 
czyzna 6. śmierc 4. 


TUNAS 


W dwa dni później okołb południa, Do 
i siostra Ida, z niewielkim bagażam į bez pokojów- 
ki, wieżdżały po długiem wzgórzu mimo ogrodu 
księcia Bronte i Santa Caterina, przez bramę Me- 
syńską do Tabrminy. Hotel „Timeo“ tylko co o- 
tworzył podw'je po letnim wypoczymku i tw po- 
dróżniczki zająły pokoje z osobnym tarasem nad 
palarnią na wyższem piętrze. 

Siostna Ida osiągnęła cel swoich marzeń. 


— Już ja go nakłonię. | Miała od początku znajomości „wielką sta- 
Soira lda udala sę do przedsionka. gdźe za- pos — jakby powiedziała — do Dolores. Alle te-. 
stał Cezarego, który obrzucił ją gnewnem spoj- |Taz Dolores podbita ją na zawsze, Bez słowa wyła- 
czeń em. śnienia, nie usiłując nawet wedrzeć się do jej zau 
— Cry pan chce się widzieć z lady Cannynge? | fania., Dolores zrozumiała utajony głos jej serca Í 
— Tak jest —- odparł twardym głosem, E umożtiwifa W da bai żel ro- 
— Bardzo mi przykro.. to memożliwe. mantycznego pragnienia. Albowiem poza nieco 0- 
— KĘ ra JB = schłym i niezależnym charakterem panny Jen- 
— Lady Carmynge me może przyjąć nikogo. | "ES. czalły się porywy romantycznie. 
„ Jest riezdrowa, r W dniu przybycia do Taorminy zadzierzęnął 
— Służący tego ne pow.edział. się jeszcze ściśleiszy węzeł duchowy między te- 
— Ja to mówię. Jestem pielęgniarką, wezwa- |mi dwiema kobietami. Siostra Ida mimo swego za 
tą do lady Carmynge. chwytu, odczuwała dobrze głębokie  przygnębie- 
Na twarzy Cezarego odmalowało się zanie- |nie towarzyski, nie znając jexo przyczyny. Dolo- 
rokojen'e. res Zaś, choć pogrąż na w cichym teraz bandzo 
— P elęgniarka! A więc jest chora? Co się Smutku, odczuwała radość pielęgniarki. 
Stało? Gzy badzo chora? Gdy szeroka wstęga szafirowego morza od- 
— Stan lady Cannynge wymaga najzupełniej- | dziella ją od Włoch, Dolores stw endziłą wielką, 
szego spoloju. A ja będę baczyła pilnie, żeby iej| Zmianę w swych uczuciach. Przeszła w strefę, 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiege 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg calszy). 


go nikt nie załkałócił. Po to tu jestem. 


łu” lw sabotę 26. bm. o g. 7.30 wieczór w 


lores 


aktaalne dziś dwie sprawy, pozorne szczegółowe, 
w tzeczywistości swej sęgające w istotę całego 
przemysłu. Wielokrotne, a najczęściej niedolcła d- 
nie, także i w prasie poruszane sprawy dz'erżawy 
państwowej Fabryki Olejów M neralnych, oraz ra- 
fmerye — oba te doniosłe zamierzerma M'nistra 
Skarbu wyw erają doniosły wpływ na przes lenie, 
jakie przechodzi przemysł naftowy. Sposób reali- 
i zacyi tych zamierzeń — o ile do tego dojdzie — 
stworzyłby niewątpiiw e dla przemysłu sytuwacyę 
zupełnie nową i wpłynąłby decydująco na sposób 
rozwiązana zasadu czych kwestyi, wymien onych 
na wstęp:e, 

Ze zrozum'ałych względów szczegółowe roz- 
ważanie w prasie projektów Ministra Skarbu ne 
jest w obecnej chwńi pożądanem. Stwierdz Ć jedy- 
nie należy, że żadna ze spraw n'e została przesą- 
dzoma, że zatem wszelkie pogłosk* i don esienia 
prasowe, a itemfbardzeł konkretne cyfry, są do- 
wólneini kornbinacyami, 

Stanow 'sko przemysłu, a w szczególności prze 
mysłowców polskich, streszcza się w zapałrywa- 
niu że wszelkimi Środkami należałoby unknąć 


a 


realfzkcyi tak don osłej pozycyi majątku państwo- - 


wego i wyzbywamia się tak doniosłego intrumentu 
polityczno-gospodarczego. jakim lest Państwowa 


E? 


miar myśľ. Zdawało jei się, że zapadła w spo 
czynelc. 

"Żadna groza nie mała dostępu do tego Świała 
piękna. Wąż mię dawał najlżejszego znaku swej 
obecnosc] w tym Edenie. Ogród w ii Medic', taras 
w Olevano Romano — były w dalekiej knaini'e, 
gdzie ludzie bardzo kochają i bardzo «c'erpią. 
gdzie gomą ich furye, gdzie są łurem życ'a, tej 
bestyi żarłocznej, a nigdy nienasyconej. Ale tutaj 
daiekie krainy zapadały się w otchłań lezendy, 
tutaj furye Spały snem głębokim w c'emlu krze» 
wów różanych, wśród czarownego błękitu. 

Nazajutrz po przyjeźdz e siostra Ida, pomimo 
upału, wyruszyła wczesnym rankiem, żeby „sią 
rozejrzeć”: Powróciła o pół do pierwszej roz- 
emtuzyaamowana, Była w teatrze greckim, zw'e.. 
dz: ta sklepy ze starożytnoŚciami i iBadią Vecch'a, 
„P'azzę”, ogród San Domenico, Pojechała nawet 

| 18 grzbiecie osłą ma wierzchołek mędzy Mola a 
Castello, 

— I zwałazłam miejsce kla pani — zawo» 
łała — gdy schodziły na drugie śniadanie. 

— Zadowolęe sę teatrem j tarasdm tu- 
tejszywm. 

— Ale jeżeli pani kiedy zechce ukryć się 
przed wszystkimi ? 

— I oóż to Siostra zmalazła? 
— Pokażę wieczorem po herbacie, gdy 


Przez chwilę mierzyli się wzrokiem. Poczem 


Cezary wziął kapelusz. 
— Napiszę — rzekł bardzo cicho, 
Ukloni? się, ctworzył drzwi | wyszedł. 


« . . 


pozbawioną wypadków, z wyjątkiem tych. które pami zupełnie wypocznie i powietrze ochłodzi 
zdarzają Sę w sercu J wyobraź. Nikt nie we- się trochę. 
dzał dokąd pojechała. Powiedziała w pałacu, że 
przyśŚle adres, gdy napisze po łlsty. Cezary jeszcze 
n'e napisal. Teo nie w'edział, że wyjechała z Rzy- 
mu. Ogarnęl, ją uczucie zupełnej wolności. Uwof- 
niona na raze z więzienia czyni, weszła w bez. 


óC. d. n) 


Se. © „OAZFTA WIECZORNA", Nu”. 3704 

Fabryka Olejów mineratnych. Funkcye lel Sa Rada naftowa powinna współdziałać tak 'brak ich w wypadkach sporządzenia imych dcku- 
szczególnie doniosłe ze stanow ska polskiego prze|w kwestyj onganizacyi, jak į sprawie stosun- |mentów, w których uiszczanie opłat stemplowych 
mrysłu naftowego, w którym najważniejszym ele- |km sunowca do przeróbki, nienmiej w sprawie |gotówka nie jest przewidziane. Ministeryum skar- 
mentem jest właśnie ta fabryka, stanow ąc w Tóż- | eksportu. | bu wzywa zatem sfery zainteresowane, aby zwła- 


nych sytuacyach ostoję polskiego producenta, 

Przejście zatem państwowej Fabryki w ręce |nopy, 720 mk. za 100 kg, uwzględniająca fak- 
grupy zagran cznej, choćby w formie długołetn ei | tycznie warun, z czerwca 1920 r. 
dz erżawy, byłoby identyczne z załamaniem trz0- ponawnie, jako prowizoryum, nieoficyakte 


nu polskiego stanu posiadana w przemyśle nafto ogłoszona, jak 1 cery "wewnętrzne przetwo-! 


wymi, oraz z pozbawieniem Rządu jednego z nai-|rów naftowych, ogłoszone z początkiem bie- 
alktualn ejszych i najczynn iejszych obiektów, któ-|żacego roku, są już dawno m.eaktuałne i nie 
rego może zbraknąć nietylko w kotkretnych 2a-|gzoją w żadnym stosunku do olbrzymich ko- 
gadn en ach polityki przemysłowej, ale z pewno- |gztów eksploatacyi sumawca, a tem samem 
Śch także w decydujących operacyach  finanso- przeróbki wobec  katastrofalnego w ostatnim 
wych naszego Państwa — w niedałek ej może już | czag.e spadku naszej waluty. "Obecnie oficyat- 
przyszłości. y „ |ne ceny stanowią tedy krótkoterminowe pro- 

W razie skrajnej koniecznosc)  zmuszającej |wizoryum i najbliższe już dnie powinny w tej 
Rząd do takiej operacyi, należałoby Stworzyć | pyarze przynieść pewne rozwiązanie, © ile o- 
konstnikcyę tego rodzaju, któraby umoż! w ała bie sprawy, pomiszome na wstępie, ne wywo- 
nadal pew.en udział rządu, a w każdym razie łałą dalszych komulikacyi. 


wpływ polsk ego przemysłu na ten nafważn ejszy ; : ; 5 P 
jego objekt. Konsorcyum, oparte o kapitał polski i|, ES p y pA. mi 8 oa 
zagraniczny z zagwarantowanym Odpowiedno | YC SE e 7 POR A . e AE p 
wpływem polskim, mogłoby stanowić ostateczne | - ZPOW DTZEJ pady A } BA A A y 
wydśce z sytuacy', uwzgłędn ającej bezwzględną | POW ien przyniesc wreszcie "wyjasni on a 
konieczność dzierżawy Państwowej Fabryki. Na zakończenie w =. CLA ti 
Nadto objęce przez takie mięszane konsor- | YStYcZny," tym razem pomyś dann, © 4 
cyum pewnego kompleksu terenów rządowych, | wzmożenie produkcji. a: zag Ty 
oraz udziałów t. zw. „brutto“ (dziś przez Rząd za- sławskiem w grudniu o 13 T 8 d 
jetych) — stanow loby doniosłą dla przemysłu Stern wobec produkcyi w listopadzie 
„rezerwę terenową i nieodzowne dla Państwowej! CYSterm. „A 5 4. 
Fabryki oparc'e o pewną ilość surowca, stanowiąc| Pierwsze mejsce wśród producentów=ra- 
zarazem konsolidacyę najważniejszych elementów finerów zajmuje w grudniu Tow. „Galicya 
polsklego stanu pos adania w przemyśle. (Koncern Franpo-Polonais), zaś wśród czy- 
Drugą sprawą — zasadniczo n'erównie mniej. |stych producentów Tow. franc. „Silva Pla- 
szej wag, lecz również doniosłą dh, nafbitższej na”. W dziedzinie połskiego kapitału stanowi 
przyszłości przemysłu — jest sprawą Sprzedaży | dodatni szczegół nabycie przez Tow. „Polski 
zapasów przetworów naftowych z naszych raf -|Przemtysi Naftowy“ małej rafineryi „Roma 


a teraz 7. E ; f 
razie będzie zmuszcne ustanowić granicę, wZwył 


której utszczanie opłat gd weksli za pomoca marek 


nery’, (Okoto siedm tysięcy cystem — wolnych 
zobow'azań kontraktowych). 

Sprzedaż taka — oczywiście ma korzystnych 
waminkach — stanowiłaby poważną operacyę, 
korzystna pod względem walutowym, a madto U- 
możlwtalaby w konsdkwencyi uwolnienie rafine- 
Tyi naszych z madm aru (przy jednoczesnym spad- 
ku surowca), ułatwiłaby rafineryom szybszy od- 
biór tego surowca, dałaby zatem możność inten- 
zywniejszej ekspłoatacyi ropy i — co zatem dze 
— wprowadz taby pewną równowagę m.ędzy pro- 
dukcyą, zapasem śurowica, a faktyczną sprawno- 
ścią naszych rafineryi. 

Naszkicowane. wyżej wwag' wskazują wpływ 
obu spraw ną zasadncze zagadn enie organizacyi 
przemysłu, której kón 'eczność narzuca się z nie- 
przepartą siłą. Najbl ższe tygodnie mają przyn.eść 
decydujące w tym względzie postanowien'a (waż- 
me uchwały Tow. Naftowego). Nie przesądzając 
wyniku obrad, które w tych dniach sę rozpoczną 
imie wchodząc w szczegóły, stw erdzić trzeba 
małą nadzeję pozytywnych rezultatów, Sprzecz- 
ność interesów i kaprałów, a co ważmiejsza wy- 
bitnie indyw dualny charakter samego przemysłu 
naftowego i krańcowy indyw'dual zm przeważnej 
Mości przemysłowców naftowych, te okoliczność 
nakazują oceniać sceptycznie usiłowania, zm'e- 
rzające do stworzewa w naibliiższyjm czas e takiej 
organizacy!. przemysłu, któraby stanow ła kres 
chronicznego przesilenia, w jakim się nasz prze- 
myst naftowy znajduje od powstama Państwa. 

Może się wtedy wytworzyć sytuacya, że 
Rząd, który postaw. postulat stworzen' a organ 
zacyi bardzo kategorycznie, wejdzie na drogę or- 
ganizacyi przymusowej. Konstmikcya jej i szcze- 
góły musałyby w tym wypadłcu stanowić przed- 
miot wszechstronnych rozważań wetylko prze- 
mysłowców naftowych, ale także Centralnego 
Związku. Szczególnie polski przemysł naftowy 
miałby w tym raze szereg zastrzeżeń, któreby 
zapobiegły skutkom  organizacyj, opartej jedyn'e 
ną mechan'cznym układzie Sił, działających w 
przemyśle. 

Życzenem polskich przemysłowców byłoby 
rozstrzygnięc e tej donitosłej kwestyi przy współ- 
udziale Państwowej Rady Naftowej, której powo- 
tawe jest już wieloxrotn'e i oddawna przez Rząd 
zam erzone, a bardzo. upragnione przez polskich 
pezemry słowców. 


z zamiarem jej nozszerzenia oraz wzmożenia 
sprawności rafineryi „Połsk'ej Nafty“ w Dro- 
habyjczu, 


Kronika „Ekonomisty*. 
Lwów, 24 lutego. 


Waine zgrOmadzewie „Poł kiej Nafty*, W sie- 
dzibie zarządu „Polskiej Nafty“ odbyło się drugie 
zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
tej spółki, Poza zatwiendzeniem bilansu oraz ta- 
chunku strat i zysków za rok ubiegły operacyjny, 
|postanowiono na wniosek zarządu podwyższyć ka 
pitał akcyjny o dalszych 200 mili. nów mie. przez 
, wypuszczenie 400 tys. Sztuk akcyi HI. emisyi po 
|mk. 50z nominalnej wartości, na warunkach, jakie 
ustali rada nadzorcza Spółki, z tem jednak zastrze 
żeniem, że oryzinałne akcye będą mogły być wy- 
dane także w odcinicach zbiorowych po 5, 10 į 20 
sztuk, Poczynicno również pewne zmiany i uzupeł 
i nienia statutu, między innemi, w tym kierunku, iż 
Rada nadzorcza składać się ma conałmniej z 9, a 
naówyżej z 12 członków, i jednego zastępcy, wy- 
bieranych z pośród obywateli polskich przez Ra- 
dę nadzonczą. (Na miejsce wylosowanych człon- 
ków w myśl $ 38 statutu do Rady nadzorczej po- 
wołano pp. A. Wierzbickiego, A, Doermana i Ko- 
chanowskiego. Do komisyi rewizyjnej wybrano 
pp.: M. Bilińskiego, dr. W. Osuchowskiego, W. 
Starkiewicza, dr, R, Ziółeckiego, dr. S, Pernaczyń- 
skiego. 


Opiata stempłową od wekst, „Monitor Polski“ 
pisze: „Do wiadomości ministeryum skarbu dc- 
szło, że znażdują się w obiegu waksie, opiewające 
przeważnie na wielkie sumy, do których dołączo- 
no przydłużki (alonge) nieraz półmetrowe, jedynie 
w tym œh, aby nalepić na nie marki stempl we i 
uiścić w ten sposób przypadającą od weksla opła- 
tę. Ministeryum skarbii zwraca uwagę ster zainte 
resowanych, że uiszczęnie opłat stemplowych od 
weksli nie zawsze dokonywać się musi wyłącznie 
znaczkami stemplowymi, gdyż w myśl przepisu 
$ 4. rozp, wyk. z 17 września 1920 r, do ustawy © 
cpłacie stempłowej od weksli, opłaty te uiszcza się 
z reguły gotówką w kasach skarbowych, a tylko 
w niełicznych wypadkach i zachowując pewne for- 
malności można uiścić opłatę za pomocą znacz- 
ków stempilowych. Ten ostatni spsób czynienia 
zadość obowiązkowi opłaty powoduje nadmierne 
zużycie marck stempłowych a co za kem idzie, 


vé bowiem trzeba. że tak cena |SZCZA przy weksiach opiewaiących na większe st- 
Zaznaczyć bowiem trzeba, my, stosowały się w większej, niż.dotąd mierze 


do wckazanego przepisu, w przeciwnym bowiam 


stemplowych będzie wzbronione. 


Kronika sportowa: 


Warszawa, 24 lutego. 
Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Warszawy. 


W dniu 20 lutego r. b. w Warszawskiem 
T.-wie Łyżwiarskiem pomimo bardzo niesprzyja- 
jące) pogody, gdyż temperatura dochodziła do 
2 stopni wyżej zera i oczywiście słabego lodu, 
odbyły się kilkakrotnie już odkładane zawody 
łyżwiarskie. 

Projektowane zawody w jeźdz'e sztucznej 
„o Mistrzowstwo Stolicy na rok 1920/21" wobec 
braku kandydatów do skutku nie doszły. 

W zaw dach dla „juniorów“ do których 
zapisało się dwóch zawodników, otrzymał na» 
grocę duży żeton bronzowy (przy 28 punktach) 
P. Kolasiński, członek A. Z. S. 

Zawody w jeździe szybkiej obejmowały: 
1) Zawody dla juniorów na przestrzeni 1500 
metrów (7 i pół okrążeń toru) zgromadziły 3 
zawodników, którcy przyszli w następującym po- 
rządku: 1) Lecn Jucewicz A. Z. S. w 3 m. 24 
2/5 sek., otrzymując nagródę duży żeton bron- 
zowy. 2) P. Stankiewicz T. C. w 4 m. 61/5 
sek. 2) Zawody seniorów w jeździe zz bkej o 
„M strzowstwo Stolicy na rok 1920/21* składaty 
się z 3 części a m.answi ie: na przestrzeni 
500, 1500 i 5000 m. 

W pierwszej części na przestrzeni 500 me» 
trów, startowano pojed ńtzo na czas (7) z na- 
stępującymi wynikami: 1) P. Habich Janusz, 
członek „Polon:a* w 56 45 sek. 2) P. Jucewicz 
Len A. Z $. w 60 3/5 se. 3) P. Kamiński 
Ludwik w 1 m. 2 4/5 se. 

W drugiej cz ś į na przestrzeni 1500 me- 
trów przy starcie wspólnym, zawodnicy przyszli 
w następującym porządku: 1) P. Habich Janusz. 
w 3 m. 40 45 sek. 2) P. Kamiński- Ludwik w 
3 m. 39 3/5 sek. 3) P. Jucewicz w 3 m. 40 sek 

W trzeciej części na przestrzeni 5000 m. 
przy wspólnym starcie zawodnicy przyszli w na» 
stępującym porzącki: 1) P. Habich Janusz w 
15 m. 48 4/5 sek. 2) P. Jucewicz Leon w 15 m. 
19 3/5 sek. 5) P. Kamiński Ludwik w 14 m. 
1 2/5 sek. 

Wobec tych wyników w biegu o „Mistrzo- 
stwo Stolicy na rok 1920/21“, pierwszą nagrodę 
przy uzysk-n ch 69, 95 punktów otrzymał p. 
Janusz Habich członek klubu „Polonia“, pod 
postacią żetonu srebrnego, dyplomu i nagrody 
honorowej w przedmioaie wartościowym, drugą 
nagrodę przy uzyskanych 72'72 punktach otrzy» 
mał P. Leon Jucewicz A. Z. S. w postaci du- 
żego żetonu bronzowego, a prócz tego za do» 
skonałą formę, dodatkowo nagrodę honorową w 
przedmiocie wartościowym. 

Proj ktowane popisy parami z powodu 
braku kandydatów do skutku nie doszły. 

Jak z tego widać, to zawody te tak pod 
względem reprezentacyjnym jak i pod wzg!lędem 
wyników wypadły bardzo słabo. Przyczyniła się . 

o tego jeszcze nieudolna organizacya, co spra- 
wiło, że publiczność znudzona, trwającemi po 
kilka kwandransów oczekiwaniami, uciekła ną 
długo przed końcem z. trybun. 


Międzynarodowy oszust 
miiionowy. 


Znalezione przy nim klejnoty przedstawiają 
wartość pół miliona franków. 


Berlin 25 lutego. 
Międzynarodowy oszust występujący pod 
nazwiskiem „de Parma", którego aresztowano 
v Hamburgu, został onegdaj sprowadzony do 
żerlina. Sprytny oszust robi wr żenie człowieka 
bardzo niepokaźnego, mimo iż odziany bardzo 
elegancko, Wzrost jego mały i ogromna chudość 


Hr, 5704 


o _ _ „OAZETA WIECZORNA", 


nadeją mu wygląd człowieka bez znacrenia, tak, 
że po prostu ogarnia zdziwienie, w jaki sposób 
udawały mu się jego fałszerstwa popełniane na 
wielką skalę. Aresztowany przyznał się dożwiny. 
Podczas przesłuchania podaje, iż zajęcie jego 
przy „Red Star Line“ nasunęło mu myśl, by 
spróbował szczęścia i oszukiwał ludzi pragnących 
wyemi.rować. Wszystkich łaknących podrózy Po- 
lałeów i Rosyan zamawi.ł więc do Cherbourga 
Tutaj odbierał od nich epłaty za pośrednictwo 
w sprawie paszportów, a następnie znikał bez 
śladu. 

Zdabyte przy pomocy, fałszowanych. akredy- 


tyw w Paryżu kosztowności posiadające wartość | 


pół miliona franków posia lał jeszcze s 
rd 


Zagadkowa śmierć młodej 
dziewczyny. 


Zwłoki dziewczyny znalezione na jednej z ulic 
Watfordu. == Przyczyna śmierci niezbadane. — 
Znalezione listy miłosne, — Zmarł: wymykała 
się nocą na schadzki. — Dwa ciosy bolesne go- 
czą w rodziców. — Trzej adoratorzy. — Pocią- 
gnięci do odpow edzialności. == Wypuszczenie 
jednego na wolność. — Codzienne rozprawy od- 
bywane z dwoma pozostałymi. — Nierozwiązana 
tagadka. A 
Londyn, w lutym. 

Niedawno skazani zostali na Śmierć dwaj 
młodzieńcy podczas rozprawy, której przewodni- 
czył teraźniejszy wicekról ludyi Lord Read'ng, 
piastujący podówczas godność szefa „ministeryum 
spraw edliwości. Młodociani zbrodniarze w Spo- 
stb bestyalski zamordowali młodą pannę, nazwi- 
skiem Irena Munro. (O mord-rstwie tem dono- 
siliśmy swego czssu w „Gazecie Wieczornej*). 
Nie przebrzmiały jeszcze echa tamiej afery, a 
już nowa zbrodnia na usta.h wszystkich niema! 
mieszkańców Anglii. 

Miss Henrietta Mabel Weightman, dziewczę 
piękne niby z obrazka, liczące lit 21, znaleziono 
martwe na jednej z ulic w Watford. Oczywiście 
przeprowadzono naty: hmiast obdukcyę zwłok, ale 
dziwnym trafem lekarze nie możli dojść do prze- 
konania, czy śmierć nastąpiła w sposób normai- 
ny, czy też nie. Liczni detektywi wzieli się do 
dzieła, by wyświetlić tę tajemniczą aferę, której 


|sane przez niejakichś pp. Cyryla, 


towarzyszą okoliczności tragiczne. Rodzice panny 
dowiedzieli się dopiero teraz, iż córku ich nie 
prowadziła się dobrze. Wykrycie tego faktu było 
dla nich niezmiernie bolesne, gdyż nie przypu: 
ściliby nigdy w życiu czegoś podobnego. Oto 
bardzo często, naturalnie bez ich wiedzy, wysny= 
kała się cichaczem nocą z domu na rendez: vous. 
Postępowała zaś przytem tak ostróżnie, iż nikt 
w domu nawet się tego nie domyślał i niczego 
nie zdołał zauważyć. Nazajutrz rodzice zśstawali 
swą córeczkę pogrążoną w spokojnym Śnie. 

Po tajemniczej śmierci Miss Weightman 
przybyli do domu detektywi, by w pokoju zmar- 
iej poczynić poszukiwania za ewentualnymi mae 
teryałami, które dostarczyćby mogły jakichś 
szczegółów. Przy tej sposobności znaleziono 
w biurku, w szufladzie mnóstwo listów miłosnych, 
z których wywnioskować można było, iż była 
osobą bardzo le:kiego prowadzenia się. Listy pi- 
Wiili i Ray- 
mond'a, ludzi pochodzących z bardzo dobrego 
dońtu, świadczą o tem, że pozostawali oni że 
zmarłą w blizkich stosunkach. 

Dla rodziców, rzecz oczywista, był cios ten 


nierównie bolesny, jak sama śmierć ukochane a 


dziecka. W pięrwszej chwili miał zrózpaczony 


ojciec zamiar pobiedz do młodzieńców i wezwać | 


ich do wytłumaczenia się ze spasobu postępo- 
wania. Tylko usilnym staraniom detektywów u- 
dało się odwieść od tego zamiaru, udowodniwszy 
ojcu, iż nic nie wskóra, a tylko utrudni badania 
dalsze w tej sprawie. Według postahowionego 
nlanu mieli ci ludzie dowiedzieć się © Śmierci 
Miss Weightmann dopiero podczas przesłuchania. 

Jeden z najwięcej wyróżnianych adoratorów 
Miss Mabel, Cyryl Bliss, zeznał podczas przesłu- 
chania, iż krytycznej nocy nie śpotkał się ze 
zmarłą i że wogóle od kilku dni nie widzieli się 
ze sobą. Młody człowiek, który jak się zdaje, 
kochał p. Weightman prawdziwie szczerem uczue 
ciem, dowiedziawszy się o jej zgonie, był zupeł- 
nią skonsternowany i rozpłakał zię. Uwierzono 
mu i wypuszczono zatem na wolność. 

Dwaj pozostali przesłuchiwani są codżien- 
nie, ale dotychczas nie zdołano, mimo rozmai- 
tych krzyżowych pytań nic podejrzanego z nich 
wyciągnąć. 

Może jednak przecież dai najbliższe przy- 
niosą rozwiązanie tej zagadki. © 

i y 


PCIADT IPRACH 


Porozowa doe zakładu dentystycznego zostanie przyj rud 
Kochanowskiego 16. 


a. W FCE g 
Korespondentkę władającą językiem niemieckim (Pol- 
kę), pisticą bięgie na maszynie, posgukaja zaras Prz 
M. Kierski, pas ż Mikolascha. 9530 


ka 1 0146 Sok. 

Samodzielne panny w krawieczyźnie znajdą natychmiast 
osie. Saloa kenfekcyi damskiej D. Menkes, SKA 
kows'a 6. 56 


Wytrawną siłą biurową, mogącą samoistnie prowśczić 
Biuro handlowe, korespondencyę i umiejącą pisac na 
|-sze PRA 


maszynie, potrzsba Chorążczyzna ll a, 
od 9 de 10 rano 


MIESZKANIA, LOKALI, 56137? 
o A Z 
E.eganckiego, umeblowan*go pokoju z naługą, z osob. 
wejściem, możliwie z używaniem łazienki (ceweatuałnie 
ayrłalnia i salonik) poszukuje się. Czynsz wedle umo- 
wy. Zgłoszenia adreacwać: Redakcya „i'yg. Dostaw“, 
Lwów, Potoekiego 29, 9526 


Pokoju umeblowanego u inteligentnej rodziny poszu” 
kuje urzędniczka. Zgłosz. w Binrza Sokołowskiego, Ja” 
giellońska 7, pod „Urzędniczka”. 95 


ora orz mai | 


amienie młyńakie po cenach konkurencyjnych, oraz 
maszyny młynarskia, turbiny, motory, poleca 
Pilot", Lwów, Batorego 4 


| Z A A W WZA POZY 
Fertepian krótki krzyżowy, wspaniały, sprzedam. Eae) 
tny, Chmielowskiego S AEK 30565 


ego 


8994 | 


Ste. ? 


Aresztowanie szajki fałszerzy 
paszportów polskich w Wiedniu. 


Malwersacyę paszportowe, —- Ujęcie dwóch 
korespondentów rumuńskiej agencyi telegra- 
ficzne, „Dacia, — Kokosowski sprzedaje 
książeczki paszportowe. — 25 tysięcy koron 
policzono za paszport rosyjskiemu poddane- 
mu. >= Aresztowanie pośrednika. — Dwaj 
czeladnicy krawieccy uczestnikami w oszu- 
stwach. — Oskarżeni oddani zostaną do są. 
du krajowego. 


Wiedeń, 23 lutego. 

Do wiadomości policyi wiedeńskiej doszło, 
iż w kawiarni Krantza fabrykowane bywają poł: 
skie fałszywe paszporty. Po dłuższej obserwacyj 
wpadły w końcu władze na trop, że fałszerzami 
są Damian Bisson Rożesku, 
respondent rumuńskiej agencyi telegraf cznej 
„Dacia* oraz 27-letni zastępca jego Jan Oiane- 
scu z Foksani w Rumunii. 
niejakiego Bócka, wystawili fałszywy paszport 
polski rosyjskiemu poddanemu 'Borysowi Ale- 
ksandrowiczowi Szyszkinowi. Za paszport pobzali 
kwotę 25 tysięcy koron. Zarówno Bocka jak 
i poprzednio wymienionych aresztowano. 

Bock zeznał, że paszport otrzymał od 22- 
letniego urzędnika z polskiego biura paszpor- 
towego, Aleksandra Kokosowskiego. Koko- 
sorwskiiedgo aresztowano. Oskarżony  począt- 
kowo zaprzeczał wszystkiemu, wreszcie 
przyzmał się, ż wystawił około 50 paszpor- 
tów, które odstępował Bockowi po 5.000 ko- 
ron za sztukę. Także i Bock, który uczest ` 
ctwo Kokosowskiego zataił, przyznał sę, iż 
otrzymał przynajmniej 20 paszportów, ża 
które Piaci po 5.000 konon. 

Dalej stwierdzona, © czeladnik krawiecki 
Mondek Wohlfeiler adkupił od Kokosowskiego 
käka fałszywych. paszportowych tłesążeczek, 
które mastępnie sam zaopatrzył podpisem 
i falszyrwą statmipilią. Jego, jakoteż brata jego, 
pracującego także u krawca, aresztowane 
pod zarzutem srczestniczena w. malwersa 
cyach 

Wiszyscy spólmicy oddani zostaną, po u 
kończenimi kdochodzenia karnego, do krajowe 
go sądu karnego. (r) 


liczący lat 55, ko- 


Za pośrednictwem 


SZEN 
otwarty przez cały ċziei do godz. 7 
ieczyrar bez przerwy 


Minii, bieli ołow., eyny ang, tyty asbest, fybrę ma 
do sprzedania en gros firma „Farot“, Brajerowska 12. 


id 


Paniery, stare akta, kupuje fabryka papiąru aj pa „A 


Biiższa wiadomość Sekler Krasiecich 8. 
Kllimy, dywany, lustra duże tanio sprzedam. Jaroazew” 
aki, handel starożytności, Lwów, ul. Ramanowicą k. 


Transmisye, łożyska, kola pasowe, łożyska kulowe, 


koła linowe, pasy różnerodne, liny — poleca wii 


> Piece i kuchnie kaflowe 


Do sprzedania tylkp amatorowi-znawcy, niezwykle do- 
bry obraz Aksentowicza. 
Wiecz.* pod „S. S.* 


Lwów, Batorego 4. 
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RUKARNIA I. JAEGERA 


Sprsed.m 


stól machoniowy antyczny. Kochąwowskiawe 
h 48 1. p. 9603 


k RCZMAITI 
MEE Oee Á o Z ZZZIŁ ZACZ ZZOZ 
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 6%6 


—— a , 

ODCISKI brod:wki i skirę zgrubiałą na podeazwack 

bezpowiotnie i bez bólu usuwa „Kiawiol* wyrćb. 

Farmar, Labor. „Ap. Kowalski“ w Warszawie, Miodo 

wa 1. Sprzedają wszyatkie apteki i składy apteczna. 
1439 


oraz wszelkie re 


k 
KAROL LINIOWSKI, majster kaflarati i uklad e rana 


kafiowych, Lwów, Pasaż Hausmana |. 9 9244 


SYKSTUSKA L. 33. sa 


DAZETA WIECZORNA" e. 5704 


A 6 1 poleca: 
J 4«AGAZ YN NOWOŚCI a uKńie wieczorowe, wizytowe i space- 
Spółka z ograniczoną poręką owe,, wszelkie bluzki, swaetery wełniane 


i jedwabne. 


rysiki i pisra. — Jako zastępca 
pierwszorzednych fabryk zagra- 
nicznych oferuję z mego składu 


w Krakowie, Filoryańska 28. Dziecinna KonfekKcya. Dziecinna KonfekKcya. 
W Krakowie oraz przyjmuję za- 


oferu ę wszelkiego rodzaju papier: 

b zdrzewny, koncsptowy, drukowy, f 

satynowany, Havanna, Peleur, i i 

Hartpost, afiszowy, „Superior“ 

z własnego składu w Krakowie. mówienia na sezon szkolny. 9611 
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akcyjna JA 


We woz pl. MaryackKi a ; D Oa e A 
à Oddział we Lwowie ntrzymuj: stały ruch za § — druga 
H pośrsdni.twem zaanej firmy NO WAK 1 NIEM. | Mk, do koraspondancy kasy m1 
CZYK* mędzy Belskiem centrum przemysłu su- | bieg a w 3 Li 
kiennego a Lwowem i us<utecznia transport i | znajomiona z buchasteryą, przyjmie za- | pp 
ekspedycyę przesyłek tak zb orowych, jak i cało- || raz wielkie pryedsiębiorstwo przemysłowe wej m 
gee a hl e O Obcy 78 | Lwowie. — Z łoszenia z odpisami świadectw doj 


ap CE Wieku "zięć mm: Biura Sokołowski Sokołowskiego, pod „Lwów 97*. 9577 Lwów 97*. 9577 ||] Da a € ia ó w uki i 
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{mamy zaraz do sprzedania. 


J! ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 
Szyny, wózki od 40 cm. do 1.435 m. rozpiętości 


Korespondent cya w jęz. niem, $ 
angiels=. i franc. produkują Ș 
wyroby me a owe, arma- | 
tury do wytl czania p wa, | 
krany sviunowe, aparaty do wody PUSTĄ. 4 i 

w  Zygikie bar ik: ar BIE j 


leszyce. | | 


w Krakowie, ul. Wiślna 8. 
Ceny konkurencyjne. Towar gotowy zaraz do wysyłki z magazy- 


nów w Gdańsku lub w Krakowie. Warunki na przesyłki wago- w | 
nowo podaje Ekspozytura Związku w Gdańsku, Kohlenmarkt 7, | M toru, łączniki, śruby, gwożdzie, łożyska, pompy cen- 
na mniejsze ilości Centrala w Krakowie. 9522 $ tryfugalne, o średnicy 15—24 cm., pompy jedno- i 
jj dwutłokowe o średnicy 3—9 cm., nrządzenia kuźni 


| z narzędziami, łopaty, kilofy, podbijacze, świdry, mło- 
wd Rosław pk 6 M ty, rafy, formy do rur betonowych i płyt chodniko- 


| wych, łańcuchy, liny, kafary, wielokrążki, okucia do 
ze Skladu pilotów, lampy i wentylatory tunelowe, przyrządy 


| AUTOMOBILI OSOBOWYCH p 4 ja dk im i „maj b a z RZ i strze- 
2 miączka do stropów Rósslera, nadto różne narzędzia 

EE A rej EA | ślnsarskie, kowalskie, ciesielskie i monterskie, tudzież 

4 s X 

* PŁUGÓW MOTOROWYCH | i 

g R OWER ÓW : g Wy jaśnień i szczegółowych wykazów udzieli po- 


wiele różnych przyborów budowlanych. 9525 
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